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K om m issja  W o ie w ó d z tw a  M azow ieck iego• 
R e sk ry p t em  z d. 28 Grud :  Kommissja Rz: Sprały 
Wewnę:  i Policji zatwierdzając Układ w celu za? 
bezpieczenią pottv.eb ubogim Parafji R y to ń sk ie j 
w Obwodzie Kuiaws. na lat 0 dobrowolnie zdzia­
ł a n y ;  poleci ła zarazem ogłoszenie tego czyni} 
chwalebnego przez pisma publ iczne j  domiesz* 
czenic nazwisk czyniących ofiary.  Dopelnia-  
iac takowego obowiązku Kommissja Woicw od zka 
podaie do powszechnej wiadomości  co nas tępu­
je. W'skutku przedstawień JX. Kofyuchawskięr 
go Proboszcza w B y to rd u  , Szanowni właścicie­
le D óbr  w P ara f j i , a mianowicie : J JWW.  H ra ­
biowie,  L u ttic fia u  Kollator  Kościoła i właściciel  
dóbr  Bytońskich,  B iliń sk i  właściciel  dóbr  Swie- 
sza , tudzież G ąsiorow ski dziedzic dó b r N i eg i -  
L A ic c ,  niemniej  W W. P ru szk o w sk a  wsi Rry* 
lewa , S ta li tish i  wsi Dąbrówki  właśc ic i el e ,  i 
P.  G a u o ro w sk i  posiadacz Wojtowatwa w S t rze ­
że wie , zapewnil i  składki  na lat  b , k tóre połą­
czone z ofiarą samegoż X- Proboszcza wynoszą 
na każdy rok w gotowiźnic złp: 236 oprocz pro­
duktów iako to : zboża,  kartofli i płótna.  Trwa ­
nie układu ograniczone zos ta ło,  w celu doświad­
czenia dogodności  i użyteczności  zasad iegoż. 
Wedle  wniosku samego?. X. Proboszcza,  fundusz 
ten zostawać ma pod Kontyollą Dozoru Kościoła 
iako złożonego z Członków wybranych przez 
Parafjan.  O ile gotowizna oszczędzić się d a ,  
przeznaczona iest na porządny  Dom dla ubo­
g ic h ,  do którego to, wystawienia X. Proboszcz 
oddzielnie zapewni ł  na raz ieden przyłożenie 
się z osobistego funduszu w kwocie odpowiada­
jącej dziesiątej części rocznego dochodu.  T y m

spośohem urządziwszy Parafjapie pomoc ubo­
gim paraf j i ,  a to w wykonaniu Ar tyku łu  19 
Postanowienia N a m i e s t n i k a  Królewskiego 
zdnia 2go Grudn ia  1817 roku,  przedsięwzięl i  
zarazem stosownie do Arty:  22 tegoż posta­
nowienia.  niedopuszczap żadnego żebractwa 
wczem aby najskuteczniejszą mieli  pomoc pd 
władz miejscowych ościennych,Kommissja Wo- 
ie: komu należy poleci ła.  Oby t en  p iękny  
p r zyk ła d  Patvfji  R y to ń sk ie j  móg ł  pobudzić i 
inne do ubezpieczenia ubogim swym podo­
bnej pompcy.  Wprawdz ie  sami Duchowni  
ęzęsto nieśl i  i ąubós twu i teraz w wielu miej ­
scach niosą,  ale r zadko gdzie są wdan ie  nieść 
dostateczną.  Od nich zależy w m i a *  posiada­
nej  ufności zachęcanie innych do spółdziaia-  
nia ,  od właściciel i  dóbr  danie p rzyk ładu ,  a ie- 
Źeli jeszcze mianowicie tam,  gdzie ipż iest 
dom dla ubogich Parafji  z  staraniem o f u n­
dusz na po trzeby  ich zjednoczy się łączna i 
t roskl iwa usilność,  o zabezpieczenie im prac 
s i łom odpowiednich,  czy to wf porze  letniej  
w gospodarstwie,  aw  zimowych w właściwych 
wsiom .fabrykacjach,  np.  płó tna,  czy w innyin 
sposobir ,  lain dobroczynni  ubóstwa O pie ku no ­
wie p rzy łożą  się nie ma ło  do dobra ogółu,  
bo dadzą w krait :  p rzyk ład  iak nie w wielkich  
ty Iko miastach,  lecz wszędzie kraj  z włóczęgów 
i żebraków oczyścić i próżniaków w ludzi  w 
miarę ich s i ł  społeczności  użytecznych za­
mienić można.  —  Radca Stanu Prezes H tm bio- 
liń sk i . —  Sekre ta rz  J lny b ili/ieck i.

Wyrokiem Sądu Sprawied:  karzącej  Woie: 
Mazowiec:  i Kal iskie:  d. 19 z. m.  zapad łym
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s i n t o l i i n a  S z y m a ń c z y k o w n a  s t anu  g m in n eg o ,  
la t  d o p i e r o  18 ma iąca ,  za zb ro d n i ą  po d p a l e -  
n ia  s t osownie  do praWa Sej i  z r. 1825,  na d o -  
i y  w o ln a  w ie z i e n ie  w a r o w n e  z w s z e l k ie m i  s k u ­
t k a m i  k a r y ,  l u d z i  c i  n a  2 k r o t n e  o p r o w a d z e ­
n ie  n a  m ie j s c u  d o k o n a n e j  z b r o d n i ,  z 3eh m i e ­
s i ę czną  p r z e r w ą ,  a prZy ka ż d e m  2 tych* na 
wy l i c ze n i e  r ózg  15 skazaną  zos tała .  Z b r o ­
dnia  ta w y d a rz y ł a  się we Wsi B a r a n o w ie  P o ­
wiec i e  Soc l i aczewskim d. 22 L u t e g o  r .  Z. a 
p r ze z  i i i ^ z r ządzona  szkoda op rócz  wa rtości  2 
Stodół, spi ch rza  i o bo ry ,  w i nwe ta r zu  i r u ­
chomośc i ach  p r zen os i  zł .  9000.  S m u t n y m  j es t
k a ż d y  w y p a d e k  w cywi lne j  spo ł ecznośc i ,  gdzie  
z ł a  sk ło nno ść  t a r g n ą ć  się na ću dz e  prawa d o ­
da  odwagi ;  n i e r ó w n i e  smu tn i e j s zym i es t  obe ­
cn y ,  gdzi e  z n i e p o i ę t ą  z łoś l iwośc i ą  i do n a j ­
wyższego  s t opn ia  p o su n i ę t ą  zemstą ' ,  s ł użąca  
w ła s i i y c W P a ńs t w a  wyzuwa z ma i ą tku  i życi e  
i ch  na  i J ć b t z p i e c z e ń s l w o  naraża .  S tan s p r a ­
wy  tej i w y p ro wa dzo na  i nkwizyc j a  naucza ,  l ak  
m a ł e  p o b u d k i ,  s e r c e  n i e ug r un to w a ne  w Ilogo- 
bojnośc i  i mora lnośc i  do najzgubn i e j s ze j  n a ­
mię tnośc i  un ie ść  pot raf ią .  Skazana s / r t to n in a  
S z y m a ń c z y k o w n a ,  za to  Że iej Pan i  w idząc  z ł e  
w me j  sk ło nno śc i ,  a m ianowic ie  do k r a d z i e ­
ży ,  p r zez  ska r cen i a  do mo we ,  na d rogę  p r a ­
wą  nap rowadz i ć  ią  chc i a ła ,  po wz ię ł a  k u  m e j  
z amia s t  wdzi ęcznośc i ,  n i e c h ę ć ,  k tó r a  na t ym  
s t opn iu  ią  z łoś l iwości  pos t awi ł a ,  iż pod usacze -  
n i e  2ch  ludzi  iej zu p e ł n i e  n i e z n a n y c h  aby  
p o d p a l e n i e m ,  SWej n iby  k r z y w d y  pomśc i ł a  s ię,  
t ak  zawz ię t ą  z e m s t ą  w mej  obudz i ł o ,  iż dok o ­
nawszy iuż n a d .  22 L u t e go  r.  z. powyżej  op i ­
saną zb r od n i ę ,  n i en as yc o na  k r zywdą^ do t ąd
z rządzoną ,  w domu  mie szk a l nym  p o w t ó r n y  o-
g ie ń  p o d t o z y ł a ,  k t ó r y  dz i ęk i  O p a t r z n o ś c i ,  
z ł o ś l i wyc h  zamia rów  obwinione j  n i e s p e łn i ł .

O g ło sz on e  b y ł y  n i edawno  uwagi  D o k t o ra  
U u j l a n d a  dowodzące ,  że  D o m y  p o d r z u t k ó w

są  s zkod l iwemi  i ba rdz i e j  pomnaża i ą  l i czbę  P o d ­
r zu t ków .  W. S z a n i e c k i  w t ych  dn i ac h  og ło ­
s i ł  od pow ied ź  zbi i a iącą  to tw ie r d ze n i e .

P i ękn e j  r yc i ny  wyobraża j ące j  miasto W a r -  
s z a w ć ,  mćżna  nabyć  w Sk ł adz i e  D a l l r o c a  u- 
l ica Sena to r ska .

W nocy  z d . 6 n a 7 b .  m.  zna lez iono na d r o ­
dze  obo k  p l a c u  b roni ,  Cz łow ieka  zmarzn i ę t ego ;  
an i  s t a n ,  ani  nazwisko i ego do t ąd  n iewiadome .

Na  og rzan i e  sali  dla  b i e d n y  h wczora j  z ł o ­
żono w R ed ak c j i  K u r j e r a  Warsza :  D u ka t a  Au* 
st r jac : ,  a dla Dz iec i  G u r s k i e j  z ł .  2.

X lV ty  T o m  Pa m i ę tn i k a  Te chn o l o g i cz n eg o  
P i a s t  w y sz ed ł  z d r u k u ,  i w d m u  l ó  b.  ni. od-  
d a n y  b ęd z i e  Szan:  P r e n u m e r a t o r o m  w mie js cu 
gdzi e  opłaci l i  p r e n u m e r a t ę ,  oraz z łożone  b ę ­
dą  op i eczę towane  e x em pl a r ze  w g łówne j  ex pe -  
dyc j i  G a z e t ,  p r z y  Pocz tamc ie  w  Warsza wie d la  
osób k t ó r e  na toż dz i e ł o  na Prowinc j i  z a p re ­
n um e r o w a ł y .

N a d e s ł :—  Cz łonkowie  d a w n e j  Resu r s y  K u ­
p ieck i e j  z e c h c ą  pó ł r ocz ną  op ł a t ę  30 złp.  sk ł a dać  
u K u p c a  i O b y w - t .  1 - t u t e j s zego  S z e f e r a  (Sche -  
f e r ) ,  n a  do l e  w t ymż e  s a m ym  do m u  w k t ó r y m  
i e s t  dawna Resu r sa .

S ta ry  Fan fa ro n  i adący  z W a r s z a w y  pod  Gro-  
icc  d la  z a ś lub ien i a  .się z m ł o d ą  Pa n i e n k ą  ko-  
cha iąca  i n n e g o ,  ods t ępn i e  swego zamiaru  , u- 
w ie r zyw szy  ż e  się z n a j d u i e  m e  w P o ls z c zę  lecz 
W C h in a c h .  T a k a  iest  t r e ś ć  K o m e d jo - O p e r y  
W o d w i l  p r zeds t awione j  wczoraj  p i e rwszy  raz 
w T e a t r z e  R o z m a i t o ś c i ,  k t ór a  ubawi ła  o be c ­
ny ch .  A u to re m t ego d z i e ł k a  i e s t  Au tor  Kro-  
tof i l i  W a r j a l  z p o t r z e b y .  Żądano  powtó r zen i a  
k i l k u  ś p i r w e k ,  umieszczamy  iedną .

Rój pochlebców za dukaty  
Często  bogacza p rzekona,
Jż  dla tego że bogaty  
Ma i g łowę Salom ona',
1 g łup iec  uszczęśliwiony 
Otvyiera jRą iiieb gajony.
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Cóż z tego gdy kazcly powie 
Kiedy się z swych nauk puszy,
Źe przy Salomona głowae 
Midasowe nosi uszy, 
l  £e inu z fortuny zmianą,
Uszy tylko pozostaną.

Dziś rano zimna stop: 0. Wczoraj w p o łm ł :7 .  
D. 3 Kwi: w Kaliszu w Biórze Koinmis: Woie: 

odbędzie sig licytacja p rzedaży  d ób r  rząd: Nie- 
jnysto  tuz  p rzy lcg łośc iam i,  zacznie sig od zło.
120,699 gr. 12. -----------------

W K a d y x ie  Osiadł p rzed  nie iakim  czasem 
znakom ity  Kupiec nazwiskiem R u r le j  z G ibra l­
ta ru  ,  oczym dowiedziawszy sig k i lk u  złodzie i,  
ułożyli  plan  aby mu ukraść znaczną s u m m ę ,  
k tó rą  właśnie odebra ł.  2ch z tych łotrów we­
szło do sklepu i żądali od Kupczyka aby .im 
okazał różne próby m a te r j i ,  a gdy ten  odpo­
wiedzia ł że iuż późno ,  oświadczając im żeby 
nazaiutrz p rz y sz l i ,  d o b y ł  ie d en  z ło trów  pu ­
g ina ł  i groził Kupczykowi odebraniem życia, 
ieżeli n ie otworzy kassy  z p ieniędzm i k tóra  sig 
znajduie w s k le p ie ,  w tym P. B a r le j  Usłysza­
wszy *g rozmowę w pobocznym  p o k o iu , po ry ­
wa t a b o r e t , wbiega nagle do sk le p u ,  uderza 
nim iednego z z ło d z ie i ,  W tej chwili odbiera 
od drugiego ło tra  rang p u g in a łe m ,  z k tórej
w 3 godziny pozbawiony został życia, Jlotrow
schwytano tegoż dnia i oddano do więzienia. 
 W z. m. powstał nagły  pożar w L isbonie , pa­
łac  by łego  Ministra skarbu  i inne zabudowa­
nia stuły sig pastwą p łom ien i.—  W M inistc r jum  
Hiszpan: maią zajść znaczne zm iany.—  W Ilisz*  
p a u j i  trwa i ą ciągłe z im n a ,  co doprowadza ta ­
m ecznych mieszkańców do rozpaczy , wielu z 
nich zostało pozbawionych życia.— Obca śpiewa­
czka k tóra, iak doniesiono, wsparła n ieszczęśli­
wą rodzing wyrobnika w P a ry ż u , żądaiąc aby nie 

' wy iawiono i ej nazwiska, była dobroczynna P an­
na S o n ta g  k tóra d. 26 z. m. udała sig z Pa- 
ryła, do N ie m ie c , zabrawszy nie ty lko  zna­

czną summę w gotowiźnie lecz i b łogosław ień­
stwo nie iednej nieszczęśliwej ro d z in y ,  k tó rą  
hojnie wspierała.—  W P > ry iu  w czasie O pery  
W której Panna S o n ta g  p rzedostatn i raz w ystą­
p iła  na s c e n ie ,  puszczono z loży G ołęb ia  (nie 
k tó re  pisma donosząże  S y n o g a r l ic e ) ,  ten  ptak 
m ia ł  podać Artystcg na iej cześć ułożoną odę , 
lecz p tak  zamiast na s c e n ę ,  p rzy lec ia ł  do Ka­
pitana starej gwardji będącego na pai te ize .  Da­
wny R ycerz  d a ł  w tej chwili zręczny k ie ru n e k  
go łęb iow i,  k tó ry  nakoniec  trafił w oznaczone 
miejsce.-— Niedatvno pożarli wiley P uste ln ika  
góry  C in d r c , b y ł  to szanowny starzec leczą­
cy różnemi ziołami b iednych  mieszkańców ta­
mecznej okolicy.— W Neapolu, d. 11 z. m. spadł 
grad  tak  gwałtownie , ze prawie wszystkie szy­
by domu p o t łu k ł . -— Na K ongresie  M exyka u -  
sk im  postanowiono że wszystkie władze Admi­
nis tracyjne te j  Rzeczypospolitej maią używać 
papieru  robionego w tym kraiu  z korzen ia  zwa­
nego M ogący . T en  pap ier  ma być  nierównie 
p iękniejszy  i trwalszy od dotąd lobionego z 
gałganów.— W kraiu S ta n ó w  zjed n o cz: A m e ry ­
k i  rośnie 24 gatunków iagód w in n y c h ,  z k tó ­
ry ch  najprzedniejsze nazywai^ S e m p p e rn a n g  , 
te  iagody rosną tak obhcie źe czaseui z ie d n e ­
go krzewu zebrać można ilość ważącą25 cen ­
tnarów w ybornego wina. —  W ie lu ' je n e ra łó w  
wojska Austrjackiego postąpiło  na wyższe s to ­
pn ie .—• ^  czasie gdy lód  na rzecg S ek w a n ie  
puśc ił  pod P a ryżem  , znajdowało sig nad b rze ­
giem przeszło 80,000 widzów. —  Na okręc ie  
który  z L isb o n y  p ły n ą ł  do P o rto  , zam ordo­
wano 22 Aktorow w łosk ich ,  najokropniejszym 

- sposobem !—■ p. T iern e j ieden  z najdostojniej­
szych i najstarszych członków P ar lam entu  An­
gie lskiego zakończył niedawno życie.—  P ar la ­
m ent Angielski nieosobiście przez  Króla lecz 
przez Kommissją Królewska ma być zagaiony m. 
— W yrachowano źe dnia i  Stycg; i \  b. mieszka-



ł o  w całe j  F ra n c j i  3 1,003 A n g l ik ó w ,  m ię d z y  
k tó r e  U) i zna jdow ało  się 5 ,180  rzemie.snikow. 
P e w n y  m ie sz k a n ie c  W D arhoni W A n g l j i  c z ę s to ­
w a ł  w sw oim  do in g  w dn iu  now ego ro k u ,  D z ia d ­
k a ,  2 B < h k i : 3 O jc ó w ,  4 M a t k i ,  3 S t r y ió w ,  
3 S t r v i e n k i , 18 S y nów  i C ó r e k ,  IG W nu kó w , 
10 P ra w n u k ó W , 2Q Synow ców  i S yn ow ie  j 10 
W uiów  i W u ie n e k .  Je s t  to z ag ad ka  , g d y z  ca ­
ł a  ta k o m p ip ja  s k ł a d a ła  się ty lk o  z 19 osób! 
 W z . m .  p r z y b y ło  2125  k w a r te tó w  zboża za­
g ran ic z n e g o  do L o n d y n u .— D o noszą  z S ta m b u ­
ł u  że  te ra z  T u r c y  w sz e lk ie  o s t i t n ie  k lę sk i  pą -
l i t y c z n e ' i  w o ien n e  przypisvtią A ng liko m  ; m ię ­
d zy  K cjs  F.f fęndytn  a Posłem  A n g ie ls k im  p o ­
w sta ło  n ie p o ro z u m ie n ie ,  —  S ły c h a ć  źe m ło d a  
K ró low a H is z p a ń s k a  iirż ie s t  p rz y  n a d z i e i .—  
M ów ią ,  iż w B r u x u l l i  sąd  K assacy jn y  ro z t rz y -  
gn ie  w k ró tc e  z a p y ta n ie :  czyli wy ro k  sądu  K r y ­
m in a ln e g o ,  może b y ć  u c h y lo n y m  z tego  p o w o ­
d u ,  iż i e d e n  i  S ędz iów  p rz y s ię g ły c h  sp a ł  
p o d czas  w p ro w a d z an ia  sp ra w y  i w ten czas  się 
d o p ie ro  o b u d z i ł ,  k ie d y  d e l ib e ra c j a  zacząć  s ię  
m ia ła .  J )0 1 X IH S jb ,I \  I A .

Kom m issayz Obwodu W arszaw skiego ,
Podaiedo  wiadomości interessowanych, iż w dniu 

25 Lutego r. b. o godzinie 11 rano w Piórze Koin- 
missarza Obwodu Warszawskiego tu  w Warszawie 
odbywać się będzie plus licytacja na trzechletnią 
dzierżawę Dóbr Gołosze z wszelkieini przyległościa- 
mi zaczynaiąę od dnia 24 Czerwca r, b. a to na sa­
tysfakcją zaległych i bieżących - podatków. - O wa­
runkach pod takiemi taż ‘ licytacja odbyć się mą 
w Biórzc Obwodu, Pretendenci każdego czasu poin- 
formowani być mogą. — Warszawa d. 26  Stycznia 
1830 roku, —  SuJJczyński. Sekretarz Obwodu 
H adzim iński.

L. K o s e n  utrzymuiący MASZYNĘ do dekaty- 
zowania Sukna, i wszelkich innych wyrobów wełnia­
nych tak cząstkowo iak i wcałyclipostawach,przeniósł 
mieszkanie swoie z pod B r  379 ha Krak: Przedmie: 
na przeciw Poczty ną ulicy Freta wproś: Długiej 
pod Nr 249; pochlebia sobie zarazem iż Szanowna 
Publiczność 'iak dotąd, tak i nadal swein zaufaniem

zaszczycać go zechce, z tego najwięcej powodu, i ł  
przy U m iark o w an e j  cenie, dokładna i spieszna za­
p e w n ia  s ię  robota.

Uwiadamia się Publiczność, iż w dniu 12 Lute go 
r. b. o godzinie 11 z rana przed południem na t a r ­
gu publicznym W Itynku Nowego Miasta iako to: 
Lustra w ramach pozłacanych 2, Kanapa i 6 Krzo- 
seł, Komoda, Sofa, Szafa, Stolik składany,~3 pary 
Spodni sukiennych, Płaszcz watowany, Surdut su­
kienny i inne ruchomości przez publiczną Licyta­
cją sprzedane zostaną. —  / .  K an ty  A Jatoguw ski K .

Onegdaj idąc z pod' filarów ulicą Miodową na 
rog Długiej, zgubiono MUSZTUK Bursztynowy do 
Fajki. Łaskawy znalazca, raczy oddać za nagrodą 
do Handlu Józefowicza pod filarami w domu Dy- 
zmańskiego, za nagrodą.

Na dniu 9 Lutego r, b -  i w dniach następnych od 
godziny 3 z południa w-do)nu przy ulicy Krakow­
skie. Przedmieście pod N. 439 położonym,' sprze­
daną zostaną przez publiczną Licytacją za gotowe 
srebrne pieniądze rozmaite ruchomości do pozosta­
łości niegdy Augusta 'Wilhelma Pulcwki Kupca tu­
tejszego należące, jajco to: Łańcuszek srebrny, Ze­
garek kieszonkowy srebrny, Zegary Stołowe i ścien­
ne, Meble, Porcelana, Faiansj Szkło, Garderoba, 
Bielizna zwyczajna i stołowa, Pościel, Naczynia 
tniedzianc, mosiężne, i inne przedmioty i sprzęty 
Gospodarskie, a to na mocy Uchwały ttady Fami­
lijnej nieletnich SSróty Pulcwków i w skutku upo­
ważnienia Praesidji Trybunału  Cywilnego Wzdtwa 
M a z o w  ieckiego, o czejn ’podpisany Reient Prześw ie­
tna Publiczność zawiadamia. — Cesław K ow alew ski.

YV d n iu  7 b- m. przechodząc z Starego  Miasta na 
p llcę  Senatorską, zgubiono  I)EW1ZK1, to  iest 3 
6ztuk z ło te , a 4 ta m osiężna. Znalazca raczy oddać 
p rz y  ulicy Długiej N f 586, za nag rodą,
/r^pd) milę od Warszawy za Pragą iest KOLONJA 

do sprzedania; składaiąca się z 2ch włók C heł­
mińskich gruntu , ną którym iest Chmielnik dubrza 
urządzony; tudziez Siana podostatkiem. U ezem 
dalsza informacja u W. Nowowiejskiego pod Nr 18$ 
przy ulicy Krzywe Koło na 3in piętrze mieszkaiącego.

W czoraj w y c iąg n ię te  N ra  7. 87. 5. 68. 82.
T E A T R  NARODOWY J u t r o  Kom:Op: L e k ty k a  na  

przedaz  i lsze widowisko Herkulesa Teodorow icza.
T E A T R  ROZMAITOŚCI. Jutro B a n kru c tw a  

P a r ta c z a , 3 raz S ta ry  K aw aler  i 6 raz K io wi* 
na  co się to przyda .


